
Z  K R A K O W A  D NIA 19. L U T E G O  1815  Roku W  N IE D Z IE L Ę ,

Z  Warszawy d. 11 Lutego.
W y d z ia ł  Lekarski T o w a r z y s t w a  D o- 

broczyrmoici prace swoie ratowania ubo­
gich cierpiących od dnia $go
b. m. zaczął.  U w iadom ią  się Publiczność, 
iż  chorzy , mogący przychodzić  dla odbie­
rania potrzebnych przepisów i lekarstw » 
tnaiąsię udawać w każdą Środę , i Niedzie^ 
lę od godziny l i t e y  przed południem aż 
do i w s z e y  do dawnego Konwiktu przy  u- 
licy M i o d o w e y . —  Chorzy  , potrzebują­
cy Doktora do dom u, udadzą się do iedne- 
go Z PP. Doktorow , którzy się w  t y m  C y r .  
kule dobrowolnie na takow^ą posługę ofia­
row ali  , a którego PP. Opiekunów'ie przy  
w y d a w a n iu  zaświadczeń w s k a ż ą , mówię 
zaświadczeń,  gd y ż  każdy  ch o ry ,  potrze- 
buiący pom ocy  naszey na koszt T o w a r z y ­
stwa D obroczynności , powinien mieć za­
świadczenie praw d ziw ego  ubóstwa od ie- 
driego z PP. Opiekunów swego C y r k u 1 u j 
a lbowiem inaczey nie otrzymałby od nas 
przepisów lekarstw na koszt w y ż e y  wspo^ 
mńionegc T o w a rzy s tw a .

M  Bergontonij T r . W . L  T D »
m

(  Dokończenie otwarcia szkoły Dram5 
matyczney.) 

G ł os L u d w i k a  O s i ń s k i  ego.
Opieka- panui?cydi  naypewnieysz% 

iest wzrostu nauk rękoymią. W , niedaw- 
n e y , bo zaledwie czterdziestoletniey hi- 
storyi teatru Polskiego,  pamiętną epokę 
stanowić będzie ta c h w i l a ,  kiedy Monar­
cha ra c z y ł  uznać scenę oyczystą  za zgod­
ną troskliwszey uwagi R z ą d u ,  i nietylkd 
na iey ustalenie fundusz ze skarbu publi­
cznego w y z n a c z y ł ,  ale nadto ku r o z w i ­
nięciu dobroczynnych swoich z a m i a r ó w , 
oddzielną postanowił władzę,  i dla pójifino*- 
żenią talentów szkołę drammatyczną o t w o ­

rzyć  nakazał.
Chlubnem zaufaniem p o w ołan y  do 

bezpośredniego kierunku sztuki,  która dzie­
łem znakomitych Mistrzów, pomiędzy nay- 
pierwsze tw o r y  dowcipu ludzkiego poli­
czoną została, słusznie na pierw szym  wstę­
pie mógłbym się z r a ż a ć  trudnością niebez­
piecznego z a w o d u ,  gdyby mię nie ośmie­
lało mądre przewodnictwo Szanowney D y -  
rekcyi rządow ey,  i gdyby nie krzepiła w ą t ­
pl iwego umysłu usilna chęć A ktorow ,  współ.
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nie o dobro sceny g o r l iw y ch  j gd y b ym  
przedewszystkiem nie był  pewny skutecz- 
ney p o m o c y  w  radzie i światłe pełnego za­
sług i doświadczenia poprzednika moiego.

Jakiejkolwiek o stanie narodowego 
teatru rożne rożnych mogą bydź z d a n i a , 
w y z o a ę  potrzeba,  że w miarę tak wielkie­
go przedsięwzięcia,  i w  porównaniu in­
nych narodow, żadna u nas sztuka tak spo­
r y m  niepostępowała krokiem, chociaż cią­
gle po sobie następuiące zmiany kraiowe,  
za w sze  nieprzyiazne n aukom , na żadną

s

inną niezdaw ały  się tak ścisłego mieć 
w p ły w u .  W drugiey połow ie  up^nionego 
w i e k u , teatr Polski zaczął dopiero mieć 
trw alszy  i eiągleyszy nieco w. tey stolicy 
pobyt.  Stanisław August szczodrą wspie­
rał pomocą nowy ten rodzay nayszlachet- 
nieyszey z a b a w y ,  i pierwsze w kraiu oso­
b y  nie wzbraniały się iuż przekładem dzieł 
o b c y c h ,  iuż pisaniem oryginalnych; t w o ­
rzącą sie sztukę zasilać i w zm aiać .— y  •

L ecz to pomyślne zaczęcie % wkrótce 
znacznych przeszkód doznało. B y ł  czas., 
kiedy ani władza k ra io w a ,  ani znakomit­
sza publiczność opieką swoia nie zaszczy­
cała teatru. —  Owszem pokilkakrotnie spro­
w adzane do tego miasta zagraniczne to­
w a r z y s t w a  A k t o r o w ,  rozdzielały  pomię­
dzy siebie w idzów .

Nieustalona w  ow  czas scena kraio- 
w a , w  utrzymaniu nawet swoiem w ątp l i ­
w a ,  iedynie w ytrw ałośc ią  i podwoionem 
usiłowaniem , liczne z a w a d y  p rze m o g ła , 
tak dalece, że walczac  stale z pomyślniey- 
szym losem obcych P r z y c h o d n ió w , przey- 
muiąc lepsze w z o r y , i ucząc się s a m a , 
przysz ła  nakoniec do połączenia w szy st­
kich rodzaiow  w id o w is k ,  do okazalszey 
zewnętrzney w y s t a w y , i do t e y , co do

V ;
dzieł i talentów zamożności ,  która ięh w 
rzędzie Etsropeyskich te a tr ó w ,  ieżeli da* 
lekie od naypierwszych * tedy bez z a p rze­
czenia nie ostatnie mieysce naznacza.

T a k  więc  usilną pracą iednego c z ł o ­
w ie k a  ( b o  ten hołd prawdzie w y z n a ć  na­
l e ż y ) ,  w  okresie lat trzydziestu, praw dzi­
w e  dzieła jeniiuszu tak obcych , iak s w o ­
ich Pisarzow widzieć się d a ły ,  a bardziey 
ieszcze zadziw ia iacym  postępem, p ierw ­
szy kom pozytor  pierwszey opery Polskiey 
N ę iz y  uszczęłliw iuney , za życia  sw e g o , 
uyrzał  teatr narodowy zdolnym nie bez 
zalety w y s ta w ia ć  dziewa Saliervch , Cima- 
r o s o w , M o za rtó w ,  i szczycący się dwoma 
własnemi Pisarzami oper,  równie w  kraiu 
iak  za granica zaszczytnie znanemi.

Dziś wśród tylu  dla teatru p o m o c y ,  
#yśrqd upowszechnionego smaku .widowisk, 
wśród pomnażaiacvch się niepospćditych 
talentów , kiedy repertorium sceny k r a io - 
w e y  dość iest w lepsze dzieła obfifem, nie 
mały zdaniem wielu do silhieyszego w z r o ­
stu sztuki środek zrtaycfować się może w  
usunieniu tych dzie ł ,  które słuszną ponie­
kąd delikatnieyszemu smakowi czynią od­
razę , a kt*re aby bez uszkodzenia teatru, 
we względzie  iego ekonomicznym , czę- 
ściey ustępowały mieysca płodom w z o r o ­
w y m ,  od samey publiczności zależy.

T a  sama, o którey wspomniałem ko­
nieczna przesada z npwością obcych po- 
drożuiacych t e a t r ó w , chcąc dać w id zo m  
na stronę Polskiey sceny przewągę ponę­
t y , przymusiła  ią była w  czasach niedaw ­
nych dla ochronienia się może od z u p e ł­
nego upa łku , szukać pomocy w  sztukach 
w ięcey  zewnętrznym blaskiem oko uderza- 
iaeych , iak p ra w d z iw a  zaleconych w a rto ­
ścią. Znalaz ła  do tego zbyt  wielka łat-
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w ość w  ziemi sasiedzkiey,  którey ięzyk' w ierny  obraz postępu sztuki i smaku uętry- 
stał się na czas długi ięzykiem u nas rzą- n ic ,  ab ym  okazui^c w  nim stan terażniey-
d o w y tn ;  którey obyezaie  w r a z  z miesz­
kańcami zaczęły  bydż mniey w  kr&iu na- 
szym  o b ccm i , która w  wiełu  piękney l i ­
teratury rodzaiach znaczne uczyniła  po- 
stępy * a którey niezmierna w  płody dram- 
m atyczne obfitość, nieprzebrane w s k a z y ­
w a ła  zrodło nowości.  Nadspodziewane 
powodzenie  tych n ow ych  I w o r o w ,  biorą­
ce podobno początek od dzieł w  tym ro- 
dzaiu hrancuzkich,  które i na naypierw- 
szym Europy teatrze,  dość przecie licz* 
irych podziś dzień maia słuchaczów , spro­
w a d z i ło  za sobą liczny szeregdrammatow, 
które nieszczęściem zdawały się brać nie­
kiedy  pierwszeństwo dziełom w z o r o w y m ,  
i w  smaku publicznym niekorzystną zmia­
nę sprawiły .  "iaK naywiększą tamą w  
postępie sceny stała się bez wątpienia chęć 
nieustanna nowości. Riedy nieustalony 
smak zaw sze  i zawsze ich zada, kiedy ko­
nieczność wystarczenia tak w y g ó r o w a n y m  
nakładom teatralnym, każe się zarządcom 
sceny do mego s to s o w a ć ,  któryż Aktor 
tylu-odmiennym rolom z rownem w y p r a ­
cow aniem  w y s ta rcz y  , kiedy ;nu czas dro­
gi sama pamjęr zabiera, i kiedy on nawet 
sam d z ie ł ,  których się u c z y , szacować nie 
może ?

Daleki przecież lestem od stanowie­
nia w  tem ipieystu sądu względem l icz­
n y c h ,  tak iuż upowszechnionych i potrze­
bnych nawet rodzaiow drammatyki.  Oh- 
szernieysze w tey mierze r o z p r a w y ,  będą 
m iały  mieysce w  biegu l i teratury , który 
mi Prześwietna D yrekcya  w  szkole dram- 
m atyczney  pow ierzyć  raczyła.  Sądziłem 
ty lk o  za  rzecz po trzeb n ą, ten k r o t k i , lecz

szy teatru, odpow iedzia ł  tern samem na 
zarzuty w ielu , dzisieyszey scenie czynio­
ne* abym dowicdł ,  £e iedynie z pomniey- 
szeniem cl ęci nowości,  pewnieysze w  kaź-* 
dym  względzie  dla sztuki wrynikną k o r z y ­
ści i że się w ż y w s z y m  blasku w y d a d z ą  
talenta,  ze  tą iedynie drogą,  teatr mniey 
obarczony,  w  częstszem dzieł pow tarza­
niu bidzie mógł skuteczniey p rzyyśd ź  do
pożytecznego rozdziału osob,  nietylka na
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rodzaie sz tu k i , ale naw et  na role szcze­
gólne.

T e  wszystkie  uw'agi maiąc na bacze­
niu sprawiedliwa publiczność,  uzna że 
wiele  sztuk Kornela ,  R c s y n a ,  i innych 
znakomity ch P isa rzo w ,  dłuższego potrze­
bują czasu, aby koleyno wznaw ianerni bydź 
mogły * a sądząc o scenie m s z ty  , me w e ź ­
mie  za prawidło w y r o k o w  swoich w zglę­
dem pierwszego Francy: teatru,  owszem 
przyznać r a c z y ,  że i tam częstokroć na­
rzekania słyszeć się daią na opuszczone 
wśród w ystawienia  dzieł lepszych parter i  
loże. G d y  zaś pomimo wszeikiey  niesta­
łości smaków rozl icznych,  natuia i z m ey  
prosto czerpane piękności zaw sze  są iedne,

s

z w ytrw aniem  i cierpliwością oczekiwać 
należy większego coraz rozwiiania się tych  
s losunkow , iakie między’ sceną i publicz­
nością zachodzą ,  a ciągłym sztuki postę­
pem , rozkrzewi się nieomylnie powszech- 
nieysze zamiłowań/e praw d ziw ego  talentu 
i gieniiuszu.

W reszcie nie do tego należy sądzić 
śmiało o smaku publ icznym , kto ow szem  
ulegać mu z  w.elu p r zy c z y n  iest ob ow ią­
zanym K r y ty k a  na światłych ustalona

)£(
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zasadach, k r y ty k a  prawdziwa ( * )  w . ca­
lem znaczeniu tego w y r a z u ,  k ry ty k a  do 
udoskonalenia sztuk pięknych p r z y ło ż y ć  
się m ogąca,  m a  sobie zostawiony ten u* 
dział.

W szak że  scena narodowa godna iest 
oświeconych m iłośników ,  godna przyia- 
cioł chw ały  oyczystey  , godna publicznego 
starania,  kiedy umiała zasłużyć na szcze­
gólną opiekę dostoynych osób Rząd kraio- 
w y  składających ^na w zględ y  i prace tylu 
znakomitych imion w n arodzie ,  i na w s p a ­
niałą łaskę wielkiego M o n a r c h y ,  którego 
Opatrzność ozdobiła  błogosławioną ch w a­
łą d a w c y  upragnionego p o k o iu ,  i w  któ­
rego dłoń sprawiedliwą przysz łe  losy tey 
ziemi z łożyła .

Ukończyło  otwarcie szkoły dramma* 
ły czn ey  p rze cz y ta n ie , przez Sekretarza Dy- 
rekcyi , prograpiata  nauk w  teyże szkole 
dawadź się mających , umieszczonego iuż 
jdawniey w  gazetach Krakowskich.

Z  Pete?zburga d. 9 Stycznia d . Ir.
Dnia 2 t. m. iako w  dzień 2iawienia 

ęię Pańskiego na Jordanie , a razem roczni­
cę urodzin W. Xięźniczki A n n y  P a w ło w n y  
b y ł  wielki  ziazd osób płci oboiey do p a ­
łacu z i m o w e g o , dla słuchania jMszy S. po 
jktórey (nastąpiła uroczysta processya do 
Jordanu na Newie* Metropolita A m b ro ży  
k r z y ż  święty na g ło w ie ,  i odpraw ił  obrzą­
dek święcenia wpdy„

Z Paryża d. gt Stycznia.
Pani Stael posłała  Królow i  napisana 

przez swoiego o y c a ,  P. Neckera,  obronę 
L u d w ik a  XVI.  G d y  d. 26 b. m. pokazała  
się na pokoi ach u D w o r u ,  dziękował i ey> 
Król z a  to pismo i długa z nią iak n a y -  
grseczniey rozmawiał.

M ó w i ą ,  iż Xze i Xżna Angouleme u- 
dadzą się do Bordeaux,  dla obchodzeni^/ 
tam rocznicy powrotu  tego Xięcia d o j 
brancyi.

Jenerał £xcelm an u ż y ł  n a y p ie rw e y  
jPrzywroconey sobie w o ln o ś c i , rzucaiąc się 
u podnożka tronu i dziękuiąc J. K. M c i , 
z zaprzysiężeniem mu w ieczn ey  wierności, 
za w ydzie loną mu sprawiedliwość.

W dziele P. Courlin { generalnego se­
kretarza dyrekcyi  mestow i dróg ) w  1812 
roku w y d a p e m ,  w y l ic z o n e  są wszystkie  
ro boty ,  które Bonaparte w ew nątrz  pań­
stwa Frąncuzkiego około d ró g ,  k a n a łó w ,  
grobel ,  p o rto w ,  sz lus,  wysuszenia  bagien 
przedsięwziął  i poczęści uskutecznił. T e  
cudzą siłą i cudzemi pjeniądzmi czynione 
r o b o t y ,  w y n o s z ą  18 g łów n ych  przedsię­
w z i ę ć , które ogółem 140 iriill. 457,4g5 .fr. 
kosztowały .  Celnieyszemi są gościniec 
przez gorę Simplon (9 mili. f r . )  gościniec 
przez  gorę Cenis ( 6  mili. f r , )  gościniec 
Baioński do Hiszpanii ( 5 mili. f r . ) kanał  
St. Quentin ( i o  mili- fr.) kanał  Ourq i( 20 
mili. f r . ) kanał  Napoleona (17  m i l l . f r . ) .  
P o rty  Antwerpii  j Cherburga nie są tw

( * )  Lecz  coż dó  powiedzenia  daią krytyce  sz tu ki ,  których usunięcia sam M ó w c a ,  
tak  w ła ś c iw y  sędzia sm a k u , x.zuie potrzebę , g d y b y  tego okoliczności d o z w a la ły  ? 
M ó w ić  o nich bvToby tó jeszcze raz nudzić t y c h ,  których podobne tw o r y  nudzą 
iuż na scenie; bawiących się niemi rrihiey obchodzi k r y t y k a ,  gdyż szukaią ty lko 
zab aw y,  s^enależy w ą t p i ć ,  iż sztuki godnieysze zastanowienia się krytyki,  znay- 
da ią pew nie ,  a  to w całey  mocy w y ra z u .  Nie wszędzie Y o l ta ire ,  la Harpe, Geof* 
f r o i s i t, d. znaleźliby zaw sze  zatrudnienie ! ( P rzyp. Red. Kor. War, # )
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wspomniane, ale tylko porty Ostendy ,
D i e p p y , RocŁelli  i Cette.

J. K.  Mość zn a y d o w a ł  się dnia w c z o -  
rayszego na teatrze F ra n c u zk im , gdzie  
by ł  z naywiększemi okrzykam i radości 
przy i ę t y , i dane było Polowanie H enry­
ka IV./

Jenerał Hr. Andreossy p r z y b y ł  tu d. 
24 b. m. z  Stambułu.

C z y ta m y  w  kilku pismach publicznych 
artykuł  zaw ieraiący  zdanie spraw y o ukła­
dach między Królem Neapolitańsftim, A u -  
stryą i innemi Mocarstwami.  Oto treść 
iego

”  W Marcu roku 1813 rozpoczął  K ró l  
Joachim układy yv Wiedniu przez Ministra 
swoiego Xcia St. Angelo. Uraził gp -by 1 
artykuł  w  Monitorze P a r y z k im ,  w  którym 
przeniesiono nad niego Vice - Króla W ł o ­
skie o. Układy te stały się czynnieysze- 
mi dopiero w  C ze rw cu ,  K ró l  na mievsce 
Xcia St. Angelo posłał do Wiednia Xcia 

jLariat i  i ^ana Schinina Margrabiego St, 
Klia.  , Pod czas poby tu Cesarza Austryac-  
jkiego w  Czechach z a ta m o w a ły  się znow u 
w k ł a d y , i rząd Austryacki ani s łow a nie 
od p ow ied zia ł  przez 40 dni na usilne żąda­
nia Hrabiego Miera Ministra swoiego w  
N e a p o l u , abi na noty dwóch p o w y ż e y  
wspom nianyćh Ministrów. Nareszcie,  gdy 
iuż Austrya  p o łączy ła  się zupełnie ze s p r z y ­
mierzonemu M o c a r s t w a m i , Xże Metter- 
nich posłał Hrabienau Mierzwi przepisy z a ­
w a r c ia  traktatu. Pismo to oddano Pełno­
m ocnikowi Neapolitańsjuemu dla przesła­
nia go do Neapolu przez gońca tegoż na­
rodu , gdyż  się o b a w ia n o ,  aby geńca Au- 
stryackiego nie p r zy trz y m a l i  Francuzi  w

w yższych  W łoszech, Goniec \X cia  Ga
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riati iechałr Jak *ię -umowiooo* przez 
n&chium dla wzięcia  nowego paszportu. Lecz  
X że  Carraociolo  Minister Neappiitański 
przy  dw orze  Bawarskim zatrzym ał  go ptzezi  
6 godzin dla napisania listów przez niego * 
a  dla tego goniec ten p r z y b y ł  do Neapolu 
dopiero d. 2 Sierpnia,  iuż nie zastał  K r ó ­
la Joachima,  bo dnia 1 Sierpnia ze stolicy 
w yiechał .  K r ó l  t e n , nie maiąc żadney 
wiadom ości  z Wiednia przeszło  od miesią­
ca  , rozumiał ,  że go albo zd ra d zon o,  albp 
zaniedbano, a przeto postanowił oddać się 
zupełnie stronie Cesarza Francuzów. Nie­
co w przód  napisał do niego Napoleon 9 
w z y  waiąc go usilnie do sw e y  g łówney 
kwatery w  D re źn ie , raczey ( s ł o w a  są iego) 
”  dla obchodu uroczystości ppkoiu , Janiieli 
.żeby mu dopomagał  d a ley  w oynę toczyć* że 
tern bardziey rady iego potrzebnie, i ż  W i ­
cekról Włoski był od niego o p o d a l , i że  
śmierć zabrała mu dwóch wiernych p r z y ­
jaciół  iego M arsza łkó w  Diurok i Bessjeres 
C z u i e , iż potrzębuie pokpiu,  gdyż  w o y -  
sko  iego i skarb Francy! w  2łym sąstanie, 
a przez otyłość swoię mnięy iuż iest zdol­
n ym  do w o y n y .  „  —  T y l k o  co Król Joa­
chim p r z y b y ł  do  D re zn a , gdy jeden z Peł­
nomocników iego p rzy  A u s try i ,  który się 
domyślał  spóźnienia goń ca ,  p r z y b y ł  do 
Pragi dla uwiadomienia go o osnowie p i ­
sma przysłanego Hrabiemu Miarowi: Kroi 
żądał  kopii i e g o , którą mu z Pragi p r z y ­
s łano,  a Sekretarz poselstwa Austryackie- 
go , który poiechał z Hrabią Bubna do Na­
poleona , dostał rozkaz odcyfrow ania  iey  
d la  Króla Joachima. A le  że zawieszenie 
broni zbliżało się do końca,  Sekretarz o w  
przez  ostrożność oddał  to pismo ułożone 
cyframi Jenerałowi Bubnie przy odieżdzie  
s  lJrezna,  a  .Vsk instrukeye nie zostały
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©dcyfrówanemi, co znow u dało po w od słał ten traktat L o r d o w i  Bentiitck, który  
do p o d eyrzem a ,  które ty lko  Petnomocnik zaraz p r z y b y ł  do Neapolu, i ząwart tam 
Neapolitański liak nayuroczystszem zapew- d. 3 Lutego r. 1314 zawieszenie broni z  
nieniem zdołał uprzątnąć. Poczem Król  Xciem de Galio Ministrem spraw zagranicz* 
Joachim nie posłał iuz w oyska  swoiego do nych Króla Joachima. Um owa ta zaw ie-  
Francuzkiego j lecz że sam nie mógł się rala , i i  nieprzyiacielskie kroki między 
o d d a l ić ,  pozostał więc przy  Napoleonie A n g t i ią ,  a Neapolitanami ustaną, i i e  
aż do bitwy pod Lipskiem. zw ią zk i  handlowe między obu kraiami i

” D n ia  21 Października napisał Joa- ich podtianemi będą przywrócone.  Posta- 
chim do Napoleona,  ze do kraiow swoich nowiono .oraz ,  aby Jenerałowie w o y s k a  
p o w r a c a j  iakoz tego samego dnia w y ie -  Austryackiego, Angielskiego i Neapchtań- 
chał. Cesarz odpisał mu z nieiakiemi z skiego ułożyli  pospołu plan wspólnego 

-tego powodu w yrzu tam i,  a oraz upomniał, działania,  podług ktcrego w oyska  ich dzia- 
a b y  żadney p ro p o zy cy i  od Austryi  nie łać maią dla iedneyże sprawy, 
p r z y y m o w a ł .  Dnia 11 M a ia  w y s z ło  w  ”  Dnia 23 Stycznia w yiechał  Joachim
JSeapolu urządzenie przyjazne handlowi An- do w oyska  sw o ie go ,  którego oddziały za- 
gielskicmu. Król upoważnił  Xcia Cariati częły iuż oblegać Ankonę. Civitavecchia,  
któremu gabinet Austryacki  zlecił skłonią i zamek S. Anioła w R z y m ie ,  a dnia 7 Lu- 
K r o la  do uczestnictwa w w oyn ie  przeciw tego Jenerał Austryacki  Nugent z a w a r ł  u- 
F r a n c y i ,  żeby się tym końcem z koalicyą mowę w o y s k o w ą  z Jenerałem Neapolitan- 
układał. Gdy się to d z ia ło ,  Xże Metter- skim Livron. W tymże czasie dowiedział  
nich doradził Królowi Joach im ow i,  aby się Król Neapolitctński od gabinetu Au* 
się razem z A u s t r y ą  i Angliią układał ,  do s tryackiego,  że ten nie zatwierdził  trakta- 
czego Lord Aberdeen dostał od dworu A n -  tu zawartego z nim dnia 11 Stycznia r. 
gielskiego pełnomocnictwo. Kiedy daw ano 1814, ponieważ Lord Gastiereagh roztrzą- 
W Neapolu Xciu Cariati potrzebne w  tey snąwszy go gruntownie,  poczynił  w  nim 
mierze przepisy , Hrabia Neipperg przy-  w łasną  ręką nieiakże o d m ia n y ,  i nieco p o ­
był  dnia 3.0 Grudnia r. 1813 do tey stoli- d o d a w a ł ,  a to żeby rząd Angielski  nie 
cy .  Dnia i 1 Stycznia r. 1814 Król Joa- trudnił podpisania on ego C dmiany te 
chim podpisał  za pośrednictwem Hr. Neip- zawierały  w  sobie—  1) Joachim zrzeka się 
perga traktat p rzym ierza  z A u s tr y ą ,  w  prelensyy swoich do S y c y l i i ,  i p r zy ło ży  
którym  Mocarstwo to zapewniło  Królowi  się do zapewnienia dynastyi  tam panuią- 
Joachimowi panowanie  nad Królestwem cey posiadania tego kra iu ,  i wyiednania  
Neapolitańskiem , i przyrzekło  mu toż za-  iey nagrody za Królestwo Neapolitańskie* 
pewnienie ze strony innych M o carstw ,  tu- —  2) Powiększenie kraiu Neapolitańskiego 
dzież zrzeczenie się Ferdynanda IV. praw  ma nastąpić z kraiow R zy m sk ich ,  a za-  
iego do Neapolu. T en że  traktat za rę cz y ł  wierać 400,000 ludności. Gabinet A u stry-  
KrÓlowi Joachimowi takie powiększenie acki  oświadczył  także przy tey okoliczno- 
k r a i u , aby Królestwo iego zyskało  dobrą ści gabinetowi Neapolitańskiemu, iż te 
granicę w oysko w ą.  Jenerał Neijppergprze- odmiany maią bydź rozw ażone pospołu s
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Ministrami Pruskim i R ossyyskim ,  i ze 

w s z y s c y  się z g a d z a ia ,  i e  ieżli  Król Joa_ 
chim na to przystanie ,  wszystkie gabinety 
przystąpią  do traktatu przez osobne umo­
w y .  Oświadczenie to potwierdzi ła  not£ 
dnia to Lutego Pełnomocnika Austryackie-  
g o ,  tudzież pismo Ministra Lorda Castle- 
reagb przysłane L o rd o w i  Pentinck, a d a ­
towane w  Bazylei  dnia 22 S t y c z n ia ,  któ- 
rem zalecono temuż L o r d o w i ,  aby zaprze­
stano nieprzyiacielskich krokow ze strony 
Angli i  i aby  użyto iak n ay p rzyzw oitszych  
środkow do skłonienia Króla Sycyliyskiego,  
żeby toż samo z swoiey strony uczynił.

( Reszta pot im. )
Z  Londynu d. 27 Styczniu

Rożne zachodzą tu d om ysły  wzglę­
dem podroży  Xcia Wellingtona do W ie­
dnia. Lecz  naypew nieyszy  , że potrzebną 
obecność Lorda Castfereag przy  o tw o rze­
niu d. 9 Lutego posiedzeń parlamentu b y ­
ła do niey powodem.

Z bliżam y się coraz bardziey do stanu 
pokoiu. W o y sk o  lą d ow e,  a szczególniey 
mi Ii cy a znacznie zmnieyszoną została. W  
krotce toż samo stanie się 2 $Pa morska.

*  Ł. u

Rząd nasz zdaie się żadney nieobawiać 
w o y n y  na stałym ladzie. T w ierd zą  w  
p r a w d z ie ,  iż miasto Stade zamienione 
bydż  ma na twierdzę* lecz ten środek nie 
znaczy  w o y n y  , i iest tem potrzebnieyszy 
że królestwo Hanower nie ma żadney w a ­
r o w n i , w  którey założone bydżby mogły 
zbroiownie dla w o y s k a ,  i do którey to 
w  przypadku potrzeby cofnąćby się m o ­
gło i utrzymało w odą  związek z A n -

gttiił-
Posłaniec stanu, P. Meates,  p r z y b y ł  

t u  w p r z e s z ł y  poniedziałek z listami od 
L o r d a  Castlcreagh z Wiednia, O p o w r o -

75 V
cie tego L o r d a  ą ie  w ie m y  nic  w ię c e y ,  i&k 

t y lk o ,  ze obecność iego p r zy  otworzeniu 
posiedzeń parlam entu, na które w e z w a n e  
są okólnikiem członki na gty L u t e g o , zda­
ie się bydż koniecznie potrzebną.

Z a b ra n y  niedawno: A m eryktński  fcor* 
s a r z ,  Xże Neufszatelski 022 działach,  byt 
iednym z n a y s z y p c i e y  p ływ alących  okrę­
t ó w ,  które dotąd znano. Zebrał on roi-* 
nemi czasy 25 kupieckich Angielskich o* 
krętów i większą ich liczbę spalił. D ługa 
uchodził  przed Angielskiemi woienneffii o- 
krętami, nakoniec o b sk o czy w szy  go ze  
wszystkich stron 37 wóiennych Angielskich 
statków, po u p o rczyw ey  walce dopiera

żagle zwinął.
Angielski M issy o n a r z , nazw isk iem  

Campbell ,  który obiechał po łu d niow ą 
część A f r y k i ,  a to od zachodu do wscho* 
du , w  kierunku rzeki O r a n i i , odkrył  w i e ­
le w  padaincych do niey rzek ,  których 
bieg nie był  dotąd znany. O dw iedzi ł  ludy  
A fryk a ń sk ie ,  które nie w idzia ły  ieszcze 
nigdy F uropeyczyka.  Myśli  on opis swey 
podroży  drukiem ogłosić , którzy zapewne 
ciekawem będzie dla jeografow.

Angli ia  niezwrociła ieszcze żadney *  
zdobytych w  ostatniey w o y n ie  osad. M a r ­
tynika , G w a d e lu p a  i w yspa  Francuzka 
poty nie będą Francuzom od dan e,  poki  
dług i pretensye rządu Angielskiego nie 
będą zaspokoione. Francya winna za u tr z y ­
m yw an ie  jeńców 3 mili. f. szt. Oprocfc 
tego żąda Angliia w ynagrodzenia  za skon* 
fiskowaną w e  Francyi  prywatna własność 
Anglikom Pod tvm nawet warunkiem 
chce ustąpić żadanych za u trzym yw an ie  
jeńców 3 mili. f. szt. T a ż  sama okolicz* 
ność zachodzi względem Hollenderskich i  
Pańskich o s a d ; Angliia chce t aby przed
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letuye.
/  Piotnbiao d. 4 Stycznia.

. Skały  w y s p y  E lb y  stały się teraż nie- 
dostęprieroi. Zdaie s ię ,  iakoby polityka 
iey w ładcy  dążyła  do przerwania z w ią zk ó w  
z stałym lądem. W y r o k  magistratu Porto- 

#F ęrra io  zabrania zbliżyć się o ’ cemu okrę­
gowi do brzegu , poki  w  przód nie będzie 
od kapitana p o rto w e ga  przetrząśniorty; 
zabrania wysiąśdź cudzoziemcowi na ląd, 
poki  nie poda pierwey celu sw ey  podro­
ż y  i nie otrzym a p o zw olen ia ;  pozwolenie 
takow e nie może bydź bez upoważnienia 
prezesa rady stanu dłuższe nad dni trzy. 
T e  rozporządzenia zm nieyszy ły  bardzo 
uczęszczanie z naszego portu do w y s p y  
E l b y , i uważaią  , iż nawet zm nieyszy ł  
się zw iązek  A n glików  z tą w yspą .  P r z y ­
była  tam z Neapolu szebeka z mąką,  z o ­
stała iednak bez trudności w p u s zc z o n a ,

Z Kopenhagi d< 5 Stycznia.
Zaślubienie Xcia Chrystyana z Xięż- 

t i iczką Karoliną,  córką ś. p. Xcia Augu- 
stenburg,  ogłoszone zostanie, skoro nadey- 
dzie z W ie d n ia  zezwolenie Króla.

W  krotce oczekiwana fu iest Xżna Au- 
.gttstenburg, siostra K ró le w s k a ,  która od 
w szystk ich  D u ń czy ków  iest kochana.

04  Menu d» 1 Lutego.
Podług postanowienia kongressu W ie- 

deńskiągo granice kantonow S zw aycarskich  
pozostaną tak iak były  na końcu 1813 ro- 
Jju. Liczba kantonow z przyłączeniem G e ­
n e w y ,  Nelienburga i Walizei  będzie 22.
Umieszczone w banku Angielskim summy 
kantonow Berneńskiego i Zurichskiego , u- 
znajie w p r a w d z ie  są własnością tych kan­
to n o w ,  ale p ro w izy a  od nich ma bydź u- 
v,yta na spłaeenie długów Szwaycaryi .

Mieszkańcy Jednego przedmieścia A n t­
werpii chcąc  w  roku przeszłym  uratować 
swoie  dom v od rozebrania , nadali l ę d t e y  
z  sw y c h  ulic nazwisko C a r n o ta , który na 
o w  czas by ł  gubernatorem tego miasta. 
P r z e z  to pochlebienie gubernatorowi 20- 
stała ta ulica utrzymana. Teraz  gdy to 
nazwisko przestało bydź strasznem, za m a ­
zano go i ulica irazyw a się znowu i^k d a ­
wni ey.

Sławmy fi lozof  S ch el l in g , jenera'ny 
sekretarz akademii umiejętności, przeszedł,  
iak  mow7ią ,  z protestanckiey do Rzymsko- 
Ratolickiey Religii.

Hr. Wallmocfen opisał histor)Tą sw ey 
kampanii i podaie ią do druku.

Badeńscy officerowie noszą znowu 
krzyże legii honorowey.

Podług pism publicznych jezuici za­
ło ży l i  kollegium w  T u n i s , i dobrze tam 
są rów nie iak w  innych Afrykańskich kra- 
iach widzianemi.

Z  Gandawy d. 28 Stycznia.
Jen. porucznik,  Baron A l t e n , dow ó d ­

ca w o y sk  Hanowerskich w  F la n d r y i ,  w y ­
dał w g łowney kwaterze tuteyszey odez­
w ę ,  W którey przeznaczoną iest żyw n o ść  
dla żołnierza Hanowerskiego. Ma on co­
dziennie dostać funt mięsa, półtora funta 
ehleba, kwaterkę w^odki. D r z e w a  zaś na­
leży  się codziennie na 12 ludzi s§ funtów
i 5 uńcyy światła. Zo*nierz powinien 
wszystkie te rzeczy , jeżeli  go gospodarz 
^ y w i ,  w y ią w s z y  w ó d k ę ,  oddać gospo­
darzowi.

Z  Bctwu er u d. 2 Lutego.
M e w ia  , iż prace seymu nie ukończy 

się przed miesiącem Czerwcem.
Naczelny W od z w oyska Polskiego, 

Hr. B&jpingsen > przyt ył  do naszego miasta.
Minister stanu Hr. Munster, spodzie­

wa any tu około W ie lk ieyn ocy  napowrot z 
W  ieduia.

G
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Z  W łoch d. 30 Stycznia.
Król tSardyński w y n ió s ł  H. Cezara SaJI 

M arrioo d nA l i e ,  który od lat 15 b y ł  r e z y ­
dentem J. K. Mci w  L ond ynie ,  a potem 
pełnomocnym m inistrem , na stopień nad- 
z w y c z a y n e g o  posła i pełnomocnego mini­
stra przy N. Królu  W. Brytanii i z a s z c z y ­
ci ł  go wielkim krzyżem  orderu M auryce­
go i Lazara.

Podług doniesień z Genui daią tam na 
przemiany uczty Kr. H ielkorządca Kawaler 
de R e v e l ,  „Arcybiskup i dow od ca  w o y s k  
Angielskich , Pułkow nik  Dalrymple.  —  D. 
25 b. m. poiechał także Arcybiskup Genu­
eński do T u r y n u ,  dla złożenia J. K. Mci 
swoiego hołdu. —  Z  rozrzedzenia po l icy i  
Genueńskiey sch w ytan o iuż dw óch  hersz­
tów łotrow , którzy plondrowali  dolinę Po- 
cevera. —  Handel i żegluga do porló G e ­
nueńskiego znacznie się powiększyły .  Od 
1 1 do ig Stycznia p r z y b y ło  tam z  i e w a n -  
tu , Francyi  i innych portow Włoskich 
78 okrętow.

Z  rozkazu  Wielkiego Xcia T o skań ­
skiego przy u  rocona została w  Sienie szko­
ła  g ł ó w n a ,  i przy  radosnych okrzykach

ludu d. 7 b. ni. uroczyście otworzona.
2 pow od u  zaięcia przez  w o y s k a  Ne- 

apolitańskie Marchii A u k o ń sk iey , t i m z  
się coraz  większe  zachodzić  zakłócenia  
m iędzy  D w o ram i  Rzymskim i Neapolitań- 
skim. Nietylko pisma publiczne,  G a z e ta  
R z y m s k a  i Monitor N eapoli tańskr, ucie- 
raia się z sobą r ale nadto O y c i cc S\ ro z­
kazał  pod d. 7 S tycznia  W icesekretarzow i  
stanu, K a rd yn ało w i  P a c c a , napisać list 
do znayduiącego się w  R z y m i e  Neapoli-  
tańskiego jeneralnego Konsula ,  K a w a l e r a  
Z u e c a r i ,  w którym zarzuca  mu szpiego- 
w s t w o  i podbudzanie do nieposłuszeństwa, 
i o r a z  o ś w ia d cz y ł  m u , ze  p o n iew a ż  J. 
Świątobliwość nie uzna? iego d y p l o m a t y ­
cznego zn aczen ia ,  a zatem iego osobat 
podlega przepisom policyi .  W k ró tce  po­
tem wielu znayduiących  się w  R z y m i e  
Neapolitanow  , będących u rządu C y c a  S. 
w  p o d e y z r z e n iu , aresztowano i do zamku 
S. Anioła  zaprowadzono!, z których ied- 
nak większa część uciekła do Neapolu * 
zdarzenie to wielkie  tam zrobiło w r a ż e -  
nie, ale o niem zamilczano.  Kaw aler  Zuc- 

cari pozostał  w  R z y m i e ,  oczekuiąc nowe-
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go rozkazu od swoiego /z ą d u , którego d. stał.

- 19 n o w a  spotkała obelga. Straż Papiezka 
spędziła gwałtem  czekaiący na niego przed 
teatrem p o w o ź  z placu przeznaczonego dla 
p o w o z o w  dyplom atycznych  osob, o czem 
za r a z  doniosł swoiemu D w o row i.  T y m ­
czasem zapewniair  , że Król Neapol itanski 
p isa ł  do K ró la  Karola Hiszpańskiego, pro­
sząc g o ,  aby r a c z y ł  p r zy ło ż y ć  się do za- 
godzenia niesnaskow między nim i O y c e m  
S. zachodzących.  K ró l  Karol mial w rze­
c z y  samey m o w ie  w  tey mierze z O y c e m  
Św iętym .

Monitor Francuzki  zawiera pod d. 
14 z Rzy mu co następuie : ”  O czekujem y
tu co dziennie zdarzeń,  które zdaia się 
bydź  nieodzownerpi. Zachowane iest głę­
bokie milczenie? unikają głośnego tłuma­
czenia się,  ale zachodzą noty za nota­
mi , zapowiadania  . i rozporządzenia za 
rozporządzeniami.  C o źkolw iek  ieduak 
się stanie* chociażby n aw et  niesz­
częście powtórnie oddalić miało C y ­
ca S. z, i ego smolił y , na  w szystko  przed- 
sięwzięto środki,  na wszystkie  w y p a d k i  
w y d a n e  są rozkazy  , i J, Świątobliwość

V

postanow ił  iak n ay m o cn ie y ,  jeżeliby tego 
potrzeba b y ł o ,  że iesźcze raź okaże jwra-  
tu stałosć sw oią  i zrobi z siebie ofiarę 
W s z y s c y  prałaci  zdaią się bydź tego sa­
mego z lania , i: nigdy ioszcze nie było  
w ię k s z e y  zgod y  w  kollegium kardyn ałów  
jak teraz. O yc ie c  S. często się z  niemi na­
radza. ,,

Z d ro żn o śc io m , które zach od zi ły  z o- 
kol iczności ,  że w szystk ie  obce Mocarstwa 
miały w  R zy m ie  niepodległe swoie  poczty,  
zapobiegł Papież przyłączeniem ich do g łó­
w nego Papieżkiego pocztamtu,  w y i ą w s z y  
^ ancu z .k i  który  nadal utrzym any zo-

Doniesienia z Pezaro zapew niają ,  iz 
Xże Pokoiu od p r z y b y c ia  tam swego ba­
w i  spokoynie j nie myślał w c a l e  o ucie­
czce , ani przeniesieniu się na w ysp ę  Elbę

Neapolitańsfra gazeta  donosząc o mia­
nowaniu Marszałka Scu.ta  , Xcia Dalm a- 
c y i ,  Ministrem w o y n y  w e  F ra n c y i ,  roz­
szerza się z pochwałą względem i<ego p o ­
stępowania kiedy w  kraiach Neapolitań- 
skich # w o y s k a m i  Francuzkiemi dowodził .  
Pamięć iego,  kończy , iest w e  w s z y s t­
kich częściach kram w n a y w i e k s z e m  usza­
nowaniu.

X żn a  Walii* 2abawi w  Neapolu a ż  
do miesiiaca Maia.

o  ^

Z  Sztokolmu d. 24 Stycznia.
Na końcu przeszłego roku było w  bie­

gu za 17 mili. 815,000 ta larów bankocetli, 
za 7 mili* doo,o@o skarbowych biletów* 
Rachuiąc te bilety na bankoeetle czynią 6 
mili. 020,000 ta la r ó w  . a zatem całkowita  
summa będących w biegu papierów  w y n o ­
siła 22 mdl. 872,000 talarów W skarbcu 
bankowy m znayduie się , iak sądzą , za u  
do 1 szmali, ta la r ó w  w  srebrze , piastrach 1 
gotow ych  pieniądzach, a  istotney w a r t o ­
ści 9 mili. talarów.

&Mi-

O d n iiszey  Elby cL 3 Lutego.
Xże Oldenburski uchyli  r od 51 G r u ­

dnia r. z.  zupełnie systema podatkowania  
F rat icuzkiego, a p r zy w r ó c i ł  ć a w n ie y s z e  z 
niektóremi odmianami.

Z  Lizbony ś, 7 Stycznia.
X że Rejent Portug£lski postan ow ił ,  iż 

od w szystk ich  t o w a r o w , które prosto z 
Brazyli i  do *nnych kraiow nie dc P o rtu ­
galii p o y d ą ,  opłacane będzie cło po 30 oć* 
stu od w a rto śc i ,  przez  co prósty handel



)( 1
cudzoziem ców  z Prazyl i lą  iest tak dobrze
iak z n ie s io n y , a Lizbona znaczne rmeo bę­
dzie korzyści* Handel niewolnikami bę­
dzie po 4 latach zupełnie zniesiony.

Xże Re;ent niechce wcale  do E u rop y  
powrocie.

X  BruxeUi d. 2 lu teg o.
Dzień w c z o r a y s z y  stanowić  będzie 

na zaw sze  epokę w  rocznikach Belgickicn* 
obchodzona bowiem była rocznica o s w o ­
bodzenia tego kraiu z pod okropney ty ra­
nii. 20 lat Jęczeliśmy pod żelazną rózga 
ludzi re w o lu c y y n y c h  w czapkach c z e rw o ­
nych , których ręce zbroczone były  w e  
k r w i ,  a  nakonicc pod iarzmem Korsykani­
na. W czoraysza  uroczystość odbyła  się 
odśpiewaniem Te Deum  p r z y  wystrzałach 
z dz ia ł ,  odgłosie wszystkich  d z w o n o w  i 
w ie lk ie y  paradzie w o y s k o w e y ,  na którey 
z n a y d o w a ły  się także huzary H a n o w e r­
s k ie ,  Kongrewska a r t y l e r y a ,  i  t. d.

 ....  4m
Dzieło pod ty tu łe m :  Prawo Natury  

rządowe  na Prenumeratę r. z. og łoszone,  
w y s z ło  z pod prassy w  Drukarni A k a d e ­
m ick ie/  ó. 11 Lutego r. b. Dzieło to z 
31 4 arkuszy z ło ż o n e ,  przy którem znay-  
duie się także Schemma podług którego 
Statystyka każdego Narodu w  szczególno­
ści układaną bydź p o w in n a ,  oheymuie 
obszerny w y k ła d  przedmiotów następują­
cych ; o społeczności O b yw a te lsk ie/  w  
ogólności —  o brawie Natury rzadowem  w  
ogólności —  ó G r a n ic a c h ,  p o ż y tk a c h ,  U-

nrieh tneściach pomocnych i Literaturze 
Fravta Natury rządow ego —  o p r a w a c h  
n ay  w y ź s z e y  Z wierzchności  w  ogoinosc- —* 
o n a y w y ż s z e y  w ła d z y  u sta w o d a w c z e /  —
0 N a y w y ż s z e y  W ła d zy  dozoruiącey —  o 
n a y w y ż s z e y  Włątdzy w y k o n a w c z e /  —*.0 
w ł a d z y  w o y s k o w e y — o P raw ie  Ziemskiem 
—  o Władzy Sądow ey  cy wilney —  o w ła d z y  
S a d o w e y  karzącey —  o w ł a d z y  p o l ic y y -  
Dey —  o w ła d z y  do dóbr społeczności o- 
byw ate lsk iey  o w ła d z y  do urzędew i go 
dności publicznych —■ o p raw ach  Rządzą 
;Cego dc  interessow religiynych —  o oho 
w ią zk a ch  n a y w y ż s z e y  Zwierzchności  o- 
bywatelskrey  —  o p r a w n y c h  obow iązkach  
p o d d an y ch —  o formach p a y w y z s z e y  zwie* 
jzchnosci  w ogólności,  a w szczególności o 
p o j e d y n c z y c h —  o formie Rządu mie.sżaaey
1 o g r a n i c z o n e y — o sposobach przez  które 
n a y w y ż s z a  Zwierzchność obywatelska na­
bytą  bydź może —  o sposobach przez k tó ­
re n a y w y ż s z a  Zw.erzcfrnpśc obywatelska
ustaie . ,, —

C h cący  o p o trzeb ie , pożyteczności  1 
wartości tego dzieła  dokjadney nabyć in- 
formącyi , udać się mogą do Xięgarni Jf*. 
M uj u , gdzie Prospekt całego dzieła w  3 
arkuszach ułożony, w  każdy m czasie p rzey-  
z r z e ć ,  odczytać , lub nabyć w ra z  z dzie­
łe m  można. T o i  samo dzieło iest * u 
mnie do nabycia.

Szanowni Prenumerąnci za  o kazaniem 
R e w e r s ó w ,  w  k a żd y m  czas ie ,  dzieło za­
prenumerowane odemęiie samego odebrać 
iiTOgą. Mieszkam przy  ulicy Floryahskiey 
pod Ńfr. S74 w  kamienicy W  j Lijpnfehiegp ? 
n a  drugiem piętrze

W K rakow ie  d. 13 Lutego 18.15 T- 
F elix  S łotw tm ki,

F . D  P. P. AT.JEJP. A. O.  R. 
F* T  C. 1 L D . K *

a

P O  N  I E  S I E N I Ą .
.

Komornik Powiatu  K rzeszow ickiego  ninieyszem uw?adcmia 9 1 
do Nru 303, przez JW. Prokuratora przy  T r y b .  Krekowr do zasiępo\ 
w  P n w i e c i e  Olkiiclrim unnwfl?ninnvm . S t r o n y  rarzeto interesu

że d. 14 m. i r. b,
 __  ^   _ ______ r_J _   - las icpow am a Komornika.
w  Powiecie Olkuskim u p ow ażn io n ym  został. —  Strony przeto interessewane do C h rza­
n o w a  zamieszkania W . Burmistrza, lub si F ogorzyc ,  iako temczasowe&c mieszkania 
ogłaszać się zechcą. —  VV P o gorzycach  d. 16 Lutego 1 g 15*

2 om* GawełłtKWtcz*



W Drukarni Macieia Dziedzickie
_  i ”  - -

V 130
sz>0 z pod prasy Dzie łkof ^ _ 1 i«*  <

KJ
t Dziedzickiego w  Radomiu vy Mieście Pepartamentowem w y -  

__ _ _ f y pod tytułem*. Uwagi  o polepszeniu teraźniegszego stanu W ł o ­
ścian Polskich , przez Autora vt. Kazimierza Młodeckiego , Radcę Prefektury D eparta­
mentu Radomskiego $ czytane poprzedniczo oa posiedzeniu P ady tegoż l e p a r l a m e n t u  
d. 31 Października i8*4 r. —  Dostać go można w  Xięgarniach ; w  Krakowie  u Jana 
Maja,  w  Radomiu u Macieia D z ie d z ic k ie g o , w  Dublinie u Szczepańskiego,  w  Poznaniu 
u Szumskiego,  w  Kaliszu.

1

D. 26 Lutego r. b. o godzinie 2 popołudniu 4oq sing drzewa t w a r d e g o ,  b r v c z e k t 
źrebiąt i rożnych ruchomości w* wsi  Wierzchów isku pod W ^ lbro m em  leżącey w e  D w o ­
rze publiczna sprzedarz la g o to w ą  srebrną Courant monetę odbyw ać się będzie. k a ż -  
dy wymienione effekta l icy to w a ć  chcący" w  terminie i mieyscu w z w y ż  w y r a ż o n e m  
2naydowac się raczy.  —  W K rakow ie  d. i 1 Lutego i8«5-

2fan Kanty Auttulski &. Tl  C. f .  /. /X K.
•a* ,

Dnia a$go Lutego r. b. o godzinie i i t e y  przed południem 60 {morgow lasu sosno­
w ego  1 dębowego do wsi D ziaduszyce  pod t zisdoszycami le/aćey n a leżącego ,  cząstko­
w o  po 10 morgow lub też razem w szystkie  ( z wolnością rąbania tegoż drzew a prze­
szło przez lat p ięć)  we* wsi Kropidło z w an ey  n ie d a le k o  w y rz e c z o n e g o  lasu będącey 
w e  D w o r z e '  nayw ięcey  daiącemu za gotową srebrną kurant monett sprzedane zostaną" 
Chęć l icytow ania  maiący w ter minie i mieyscu w zm ian kow an em  stawić się zechcą.

Dan w K rakow ie  d. 7go Lutego 1813*
J  n kutify AattaUki > K. T. C. P. jf* O .

/  •

Balsam H o fm a n a ,  leczący  w sze lk ie  choroby z ę b ó w ,  bez potrzeby W yryw an ia  
icb y chyba w  n a d z w y c z a y n y m  przypadku , i umacnia z ę b y ,  za pomocą których nie 
można było ieść,  ani pić na zimno lub c iep ło ,  tudzież ocet antyskorbutyczny na z a ­
chowanie  us i utrzymanie zębów w oeh ędostw ie .—  T e n  sam balsam leczy  i gubi odci­
ski na nogach. T e n  sam ocet uśmierza w szystk ie  bóle g ło w y .  —  W y i e ż d z a m  2tsd za 
miesiąe v a osoby nie zaopatrzone w  moie lekarstwa,  będą cierpieć 1 każą sobie zęby 
y ć y r y w a ć ,  lecz zapożno pożałuią. Dobrze iest pomyśłić  , poki iest sposobność. —  M o ­
le lekarstwa są o w orem  30 lat nauk i śledzeń tak p r a k ty c z n y c h ,  iak t e o r e t y c z n y c h ,  
W materyi  mediykalney i w  Botanice.

Hafmm  ; ( h i r u r g ,  Tlentysta,  P a n d a r z y s ta ,  
ap rob ow any  od w ie lu  Kollegiiow i U n iw ersytetó w .

V izey  p o d r is a n y  do p u b l iczn e j  podaie  w ia d o m o ści  , iż w s k u t e k  F e z o lu c y i  M ys: 
T r v b .  C y w .  I. Inst. Dep. Krak.  pod dniem 25 Czerw ca  r. z. do l .  13*0 zapadłey ,
p o ło w a  domu murowanego w żyd o w sk im  mieście na Kaźmierzu przy  K ra k o w ie  po d  
Nr. 4 przy ulicy M a n e t  sytuow anego do małoletnich 8 taro zakonne go Izaaka Klein p o ­
z o s ta ły c h  sukęessorow n a le ż ą ca ,  przez biegłych w' sztuce aktem u rzędo w ym  detvxacyi  
w dniu 8 8’ierpnia r. z. uskutecznionym do zip. £**• 7 1J Ż oszaco w an a,  przez p u ­
bliczną l i c y t a c j ą  dnia 20 Marca r: b. 1815 w kancełlaryi  podpisanego przy ulicy Kio- 
ryańskiey  pod Nr. 537 o godzinie ętey z rana na terminie p r z y g o t o w a w c z y m ,  sprze-  
śana będzie. Ż y c z ą c y  $obie takow ey nabydź^ o p a tr z y w s z y  się w  vadium lotey  czę- 
dci summy tey s z a c u n k o w e j  w y r o w n y w  aiące czyli  kwotę z ‘p. 133 er. 2g , zechcą w  
dniu mieyscu i czasie w y ż e y  oznaczonym  z n a y d o w a ć  sie i swe pocenia do protokołu 
o ś w i a d c z y ć ,  o w aru nkach  zaś l i c y t a c j i  każdego czasu w kancellaryi podpisanego wia.» 
domość powziąść można* D an  w Krakowde d. 6 Lutego 1815

jAnioni S z a to w ic i , iV. j?. D. &


